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K ra d z ie ż  G io eo n d y : Miejsce, na którem wisiał skradziony obraz,

mobilem i odebrano im Gioconde, niewiadomo jednak 
czy to jest oryginał czy kopia. Gubernator z Leon za­
wiadomił telegraficznie, iż pogłoska była mistyfikacyą.

Prawie równocześnie ze zniknięciem Mony Lizy 
skradziono wo Włoszech z w/ńli Crrlotta pod Cade- 
nabbia kopię słynnego ęhi;azu, wykonaną przez współ­
czesnego Leonardowi da Yinci malarza. Uchodziła 
ona za rzecz bardzo dobrą, jedynie rysunek rąk po­
zostawiał nieco do życzenia. Przypuszczają, że kra­
dzież ta pozostaje w związku z kradzieżą w Luwrze.

Przyszła cesarzowa aoslryacka.
Według praw rodzinnych domu 

Habsburskiego następstwo tronu 
po arcyksieciu Franciszku Ferdy­
nandzie d’Este, który wstępując 
w związek małżeński z hrabianką 
Chotek, dzisiejszą księżną Hohen- 
burg, zrzekł się praw do tronu 
imieniem swego potomstwa, przypa­
da na syna ś. p. arcyksięcia Ottona, 
młodego i wielce obiecującego arcy­
księcia Karola Franciszka Józefa.

Z tego właśnie powodu w całej 
monarchii obudziły wielkie zainte­
resowanie zaręczyny przyszłego ce­
sarza i króla z księżniczką Zytą 
z domu Bourbon Parma, które od­
były się w czerwcu w prześlicznym 
nadmorskim zamku Pianore nieopo­
dal Yiareggio we Włoszech.

Młodzi ludzie znaią się od dzie 
cióstwa, obydwoje przebywali długo 
na dworze arcyksiężnej Maryi Te­
resy i tutaj się wzajemnie pokochali.

Księżniczka Zvta, licząca obe­
cnie dziewiętnaście lat wieku, od­
znacza się niepospolitemi zaletami 
serca i umysłu, wdziękiem swej
postaci i ujmującem obejściem przy­
pominając nadzwyczajnie ś. p. ce­
sarzową Elżbietę. Urodzona w r.
1892 w willi Pianore, jako piąte
dziecko z drugiego małżeńsiwa
księcia Roberta Bourbon Parma,
tutaj i na zamku Schwarzau wycho­
wywała się pod troskliwem okiem 

rodziców, zyskując sobie ogólną miłość i sympatyę 
wszystkich, którzy mieli sposobność zetknąć się 
z nią osobiście. Według ogólnej opinii łączy ona 
w sobie przymioty Bourbonów z szykiem i wdzię­
kiem Wiedeńki. Otrzymała nader staranne wycho­
wanie, zwiedziła także Włochy, Francyę i Anglię.

Z przyszłym swym narzeczonym jest księżniczka 
Zyta złączona węzłami krwi, również i z arcyksię- 
ciem Leopoldem Salwatorem, którego żona, księżna 
Blanka, pochodzi także z domu burbońsko parmeń- 
skiego. Spokrewnioną była nadto z ś. p. cesarzową

K ra d z ie ż  G ioeondy : Boczne drzwi, ktćreiri zlodzie uszedł

Elżbietą przez księcia Karola Teodora bawarskiego 
i hrabinę Trani.

Arcyksiążę Karol Franciszek Józef urodził się 
w Persenbeug w dniu 17 sierpnia 1887, jako sta r­
szy syn ś. p. arcyksięcia Ottona i żony jego Maryi 
Józefy, księżniczki Saskiej. Obecnie jest on rotmi­
strzem w 7 pułku dragonów, w najbliższym czasie 
ma być przeniesionym do Wiednia jako kapitan 
piechoty w pułku Deutschmeistrów.

Zaręczyny odbyły się w Pianore w kółku naj­
ściślejszej rodziny, cesarz Franciszek Józef zawiado­

Wojna w ezasie pokoju: Telegraf bez drutu podczas manewrów.


